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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

St. Petersburg, dnia 31 maja. 
Wielcy Xiążęta Ichmosść Mikołay Pawło- 
wicz i Michał Pawłowicz, przy bydź raczyli dnia 
28 maja do Svfiyskiego pocztowego domu, obą 
Po szczęśliwóm ukończeniu swych podróży, i 
w pożądanym stanie zdrowia. Natychmiast prze- 
mieniwszy w pocztowym domu odzienie, uda- 


lisię do Carskiego Sieta, a potem do Pawło-. 


wska. 


(z gaz. Zusch.) Ryga, dnia 2 czerwca. Nie. 
nowe w prawdzie, ale rzadkie zdąrzenie zajęło 
tu -w ostatnich czasach powszechną uwagę. 
Z mocnym wiatrem północno-zachodnim , na 
obszernych łąkach południowego brzegu Dzwi- 
ny spadło wielkie mnóztwo długich na półtora 
cala gąsienic, które nà dość znaczney przestrzeni 
łąk pPozarły trawę z korzeniami. Za spostrze- 
zenem tych gąsienic, użyto natychmiast rów 
źnych środkow: pokopano rowy, zmietano gą- 
sienice w kupy, zabijano je i t. d. jednakże 
bez znacznego zmnieyszenia przez to ich liczby. 
Dnia czwartego powłaziły w ziemię i zamie- 
niły się w poczwarki. * Mamy więc teraz nie- 
pomyślną wróżbę, widzenia ich znowu w po- 
staci motylow, i rozmnożenia się tu ich gatun- 
ku. (Podobno naylepiey byłyby posłużyły do 
ich zagładzenia weroneńskie walce, których tu 
do młócenia używają; a to przeciągając, niemi 
napadnioną łąkę. Kilka par często odmienianych 
koni byłyby zapewne dostateczne do wygubienia 

` tych nieprzyjąznych gości.) 
TTE Z, p d 
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Monachium dnia 22 maja. Na posiedzeniu 

drugiey izby d. 21 maja; P, Hornthal roztrzą- 
-sal szczegółowe wydatki ministrów , i radził 
zaprowadzić jak nayprostszą administracyą. 
‘Zadal, aby Król nieutrzymywał posłów przy 
dworze londyńskim, neapolitańskim, madryckim 
ituryńskim, lecz tylko ajentów dyplomatycz- 
"nych niższego stopnia; aby w Rzymie i Peters- 
burgu byli tylko Rezydenci; aby ministrowi 
*sprawiedliwości nie wyznaczano ` 10,000 zlo- 
tych do wolnego rozporządzenia; aby tayną 
Palicyą zniesiono, i liczbę kommissarzów poli- 
cyi zmnieyszdno, it.d. Mówiąc o wydatkach 
DA Więzienia, powiedział: „Gdyby ludziom le. 
Piey się powodziło, byliby lepszymi.” 

Karlsruhe, dnia 21 maja. Na sessyi pier- 
WSZEy izby dnia 19 bieżącego miesiąca mini- 


š 


"Bei, jakie w niey panują, 


ster skarbu Fischer oświadczył, iż podług po- 
stanowienia W. Xięcia, rowe prawo skarbo- 
we, do którego projekt podany został dnia 10 
b. m. izbie deputowanych, ma bydź przywie- 
dzione do skutku od dnia 1 lipca r. b. a to 
stosowriie do $ 82go ustawy „konstytućyyjiey, 


"podług którego pierwszy budżet służy tymcza- 


sowie aź do porozumienia się w tey mierze - 
ze stanami. Popierał potóm Bacon Türkheim 


‘wniosek swóy, aby zaniesiono do W. Xięcia 


prośbę o złożenie rachunków: z pieniędzy wzię- 
tych tak od mocarstw sprzymierzonych za do- 
starczenie 'różnych potrzeb w kampanii r. 1815, 
jako teź podczas pobytu woyska sprzymierzo- 
nego w. pogranicznych prowincyach francuzkich. 


Przyjęła izba jednomyślnie ten wniosek, i za- 


leciła donieść o tóm izbie deputowanych. 

„ Izba deputowanych na sessyi dnia %19 b. m, 
dała nowy dawód chwalebiiego ducha 'i jedno- 
odsyłając do właści- 
wego wydziału wniosek P. Adrians, ażeby ze 
Skarbu publicznego powiększono uposażenie u= 
niwersytetu albertyńskiego w Freyburgu. Inne 


‘także: wnioski odesłano do wydziału. Mowa 


mnistra Fischer wielkie sprawiła wrażenie. 
Widać, iż stan skarbu jest gorszy, aniżeli so- 


bie wystawiano. Zdaje się, iż deputowani ra- 


'dzć będą zmnieyszenie wydatków, zwłaszcza 


na woysko, i chyba w końieczney potrzebie 
zezwolą na żaciągnienie nowey' pożyczki. Cie- 
kavym także jest skutek wniosku Pana Knapp, 


„ względem ustawy W. Xięcia 6 stosunkach h- 


dmelney dawniey szłachty Rzeszy, — P. Huber 
racził odmienić dwa artykuły w ustawie o ne 
rzędnikach, to jest: a) iż urzędnicy którzy 5 
lat krajowi nie służyli, mogą bydź "oddaleni 
bez pensyi; 2) iż urzędńików, bez względu na 
lata ich służby, można z jednego mieysca do 
drugiego przenosić: Postanowienie takie (rzekł) 
czyni urzędników uległymi, i pozbawia ich du- 
cha konstytucyynego. 


Lękać się wypada rozruchów w kràju Darm- 
stadzkim, a osobliwie w Xiężtwie Starkenburg. 
Dnia 15 b. m. posłano wszystkim adwokatom 
w Darńistad następujący rozkaz W. Xiążęcią: 
„„Powziąwszy wiadomość, iż wbrew wydanym 
przez nas urżądzeniom, nie ustały jeszcze żdro- 
źności w Xięztwie Starkenburg pod przewodni- 
ctwem kilku „Adwokatów, iże d. 14 bim. ód- 
prawiło się zgromadzenie w domu zajezdnym 


pod znakiem dworu darmstadzkiego; nakazuje- 
my przeto nadwornemu naszemu sądowi, o- 
znaymić tuteyszym adwokatom, aby nadal 
wstrzymali się od wszelkiego uczestnictwa 
w tych zhrodniczych zdrożnościach, przez któ; 
re wierni nasi poddani zostają uwiedzeni,i aby 
tylko pisali prosby od pojedynczych: gmin i 
poddanych; w przeciwnym bowiem razie ocze- 
kiwać mają, iź surową ściągną na siebie karę, 
iże naypierwey będą wzięci do woyska, aby 
się do porządku i wy pełnienia danych rozkazów 
przyzwyczaili” —~ Powyższe urządzenie spra- 
wiło wielkie w całym xraju wrażenie. Nie 
przypisują go jednak własiemu przekonaniu 
W. Xiąžęcia; podsunęli jezapswne urzędnicy, 
którzy się lękają publicznego sprawienia się 
z swoich czynności. Nie możnanawet wątpić, 
iż W. Xiążę równie mądry, jak lud swóy ko- 
chający, cofnie je natychmiast, skoro się do» 
wie oprawdżiwym stanie rzeczy, - Przyczyną 
zaś tego urządzenia jest ciągłe zgromadzanie 
się deputowanych narodu, którym. adwokaci do- 


pomagają. } 


Gazeta sztuttgardska donosi iż ze względu “' 
na słabość zdrowia Hrabiego Zeppelin, przy-* < 
nisteryum sycyliyskie o blizkićm przybyciu 


chylając się Król Wirtemberski. do spodaney 


„przez niego prośby, uwolnił go od sprawowa- 


nia obowiązkow ministra interessow zagtani- 
'cznych idomu Królewskiego, a urząd ten po- 
ruczył Hrabiemu MWinzingierode. > 0 1, 


PRUSY. 
Berlin dnia 1 czerwca, 
W. Xiążę Sasko- Weymarski przesłał Xię- 
ciu Bliicherowi: 
' sókoła. —, b - sadż L E a 
Ukończono już. w:tuteyszey rękodzielni na- 
der piękny serwis porcelariowy, który Montr- 
| cha masz przeznaczył w podarunku dla Xięda 
Wellingtona.  Widzieć.go można przez czas 
niejaki za biletami: ihi 


KRÓLESTWO HANNOWERSKIE. 

Hannower , dnia 27 maja. Zawczorajsu- 
kazał się tu patent na otwarcie, w kształcie 
loteryi, pożyczki krajowey. v Summa jey wy- 
nosi 810,000 talarow.  Powróconą będziew 6 
po sobie następujących latach, każdego 'cazu 
przez ciągnienie losów ¿w d. 1 lipca« © os 

Xięciu Rejentowi misła bydź uczyniom z 
strony jednego z pierwszych państw stałego lą- ' 
du propozycya, zgromadzenia nad Flbą mocne- 
go kordonu, który z drugim owego państw ma ` 
się połączyć. (z gaz. Zusch.) x 

Dnia 22 b. m. ukończyło się tegoroczne po- 
siedzenie stanow hannowerskich. T. 


; ANGLIA : 
(ż gaż. Zusch.) Londyn, dnia 26 maja. 
Od niejakiego czasu zamiana gońców. między 

Londynem a Sztokolmem jest bardzo częsta. 
Krąży tu pogłoska,,o odwołaniu naszego po- 


sła z. Washingtonu. * 


Lord. Beresford spodziewany tu jest w mie- ` 


siącu czerwcu; uda,się on potem do Niemiec, 
dla poratowania zdrowia w tamecznych kąpie= 
lach, Xiążę Wellington uda się także, ale nie 
prędzey jak w miesiącu lipcu, do Tópliz, zape- 
wne w poleceniąch dyplomatycznych: albowiem 


` 


wielki-krzyż orderu białćgo ` 


1 


wielu Monarchow ma się tam zjechać około 
tego czasu. i 

Izba niższa, również jak izba wyższa, przy- 
jęła wczoray postanowienie względem banku. 
Bank zatem rozpocznie znowu w oznaczonych 
czasach wypłaty swoje. 5 4 


WŁOCHY. 

W gazecie berlińskiey czytamy ze Włoch, ` 
pod 18 maja: Wiadomości z Rzymu o stanie 
zdrowia Oyca świętego, nie są pożądane. 

Xiężna Wallii mieszkać będzie tego lata 
w Rzymie. Wieyskie mieszkanie swoje nad jezio- 
rem Como przedała xięciu forłonta. 

Luoyan Bonaparte prosił u rządu państwa 
kościelnego o pozwolenie odesł«nia syna swe- 
go do Stanów Zjednoczonych anierykańskich, 
do Józefa Bonapartego. Udający się tam a- 
merykański pose4 przy dworze szwedzkim, pan 
Russel, chciał go z sobą zabrać. -Ale kardy- 
nat sekretara stnu Consalvi, odmówił Lucya- 


'howi, i oświadczył mu, ażeby się wprzódy o.po- 


zwolenie pięciu mocarstw sprzymierzonych po- 
starał. „SWR 
Xiązę Kalabryi uwiadomił pod 7 maja mi- 


śwojćm do Palermy, donosi razem że Król Ne- 
apolitański nie prędzey jak w przyszłym roku 
odwiedzi Szoylią. ę 


RZY SZŻZWEC YA... 

W. gazecie paryzkiey Journal des Débats 
czytamy z Bruzelli pod 20 maja: „„Dzieńniki 
tego miasta zastanawiają się nad artykułem 
z Frankfortu, w gazecie Journal des Debats u- 


mieszezony m, względem wielkich odmian jakie 
 zayśdź mogą w Europie północncy.  Rozumie- 


ją tu, że dwór Szwedzki umieści półurzędowe 
oświadczenie w gazetach hauburskich.” 


TPR eY 2 
(z Korr. hamb). Konstantynopot, dnia 26 


* kwietnia. Od niejakiego czasu zachodzą tu krwa- 
"we rozprawy między Janczarami a innemi ` 


woyskami. Znacznieysze rozruchy powstały 
przed 10 dniami, kiedy żywa rozprawa, mię- 
dzy Janczarami a Bostandzemi wy buchnęła. Aga 


/ pośpieszy "na mieysce, dia przywrócenia pier- 
'wszych do porządku; ale herszci obrócili oręż 
'przeciw ‘niemu > strzelono nawet do niego, i 


z wielką trudnością uszedł niebezpieczeń- 
stwa. Poźniey udało mu się wprawdzie u- 
więzić hersztów , których podusić kazał; je- 
dnakże zdarzenie to pozbawiło go służ- 
by. Dziś złożony został ze swego urzędu i 
wygnany do Rodosto. Ale od tego czasu po- 
większyły się bardziey rozruchy. Z małey 
przyczyny wybuchnęły wezoray nowe kłótnie 
między korpusem Kumbaradzych a robotnika- . 
mi w arsenale. (Są to prawie sami Kurdo» 
wie, nader dzikich obyczajow ludzie). Wie 
©zorem przyszło do powszechney rozprawy, 
w którey obie strony na przemian zwyciężały. 
Nayprzód Janczarowie zdobyli arsenał; potem 
dobyto ich koszary, ale zatarasowali ohi bramy 
i już zatoczone były nabite działa. Nakoniec * 
z wielką pracą udało się (dowodzącemu arsenas 
łem) kapitanowi Baszy, przywrócić nieco porzą* 
dek; ale dziś zrana rozpoczęła się nanowo walka, 


> 


i dotąd mieszkańcy owey części miasta są 
w naywiększey obawie, żeby skutkiem tey bi- 
twy nie wszczął się pożar. Z 6bu stron 
jest już wiele zabitych i ramionych. Na- 
czelne władze wofskowe, użyły wszystkich 
środków dla pogodzenia rozjątrzonych partyy ; 
ale dotąd było to bezskutecznćm. 

Wczoray zrana o godzinie 3 widziano f- 
skudar w płomieniach 1 nieprędko ogień przy- 
tłumieny został, 

Porta uznała nakoniec uczynioną w tutey- 
szym porcie krzywdę jednemu okrętowi rossyy- 
skiemu. ` Reis Z/fendi w pismie przepraszają- 
cóm do Barona Strogonowa, doniósł o ukara- 
niu winnych, a przesłaniem zwykłych poda- 
runkow w kwiatach i owocach, pogodzenia się 
dowiódł. 


AMERYKA POŁUDNIOWA. 

W gazecie ryzkiey Zuschauer. czytamy 
co następuje: «WV Madrycie odebrano donie- 
sienie z Caraccas pod 25 lutego: dnia 1 wy- 
ruszył jererał Morillo przeciw powstańcom ; 
d: 4. odparł nieprzyjaciela, który chciał mu 
bronić przeprawy przez rzekę Arenca. Od 
tego czasu aż do 25 lutego nie odebrano ża- 
dney nowey wiadomości w Caraccas, co bar- 
dzo łatwo objaśnić można, gdyż Morillo, po- 
dług wiadomości z Indyy zachodnich, d. g, 10 
i 11 lutego zupełnie przez Paeza pobity ġo- 
stał, i zapewne od pomienioney rzeki jest od- 
cięty. 
ukończoną. 

Donoszą z Buenos-Ayres pod 22 lutego, 


a ozn 


renoman "REA w 


Tameczna woyna zdaje się już bydź . 


że w mieście tém znaydowała się naówczaś 
mocna partya; która żądała, ażeby portugal- 
czykom oświadczyć woynę i zawrzeć pokoy 
z Arti gasem. 

Symón ` Bolivar, prezydent rzeczypospoli- 
tey Venezuelskiey etc. z pałacu swego w Au- 
gustura wydał pod d. 2 marca 1819 odezwę 
do żołnierzy i maytków hiszpańskich, którzy 
z wyprawą kadyxką spodziewani są na wodach 
Ameryki południowey. Zaręcza on każdemu 
z nich, przechodzącemu do powstańców , nie 
tylko nayprzyjaźnieysze przyjęcie,ale że wszyst 
kie potrzeby wojenne , któreby. z sobą przy- 
nieśli, tak ,w amunicyi jako 1w innych rze- 
czach, od nich zakupione i gotowemi pienię- 
dzmi zapłacone będą. Każdy zaś officer o- 
trzyma wyższy stopień i większa płacę. Obie- 
cuje nadać grunta tym , którzyby'tego chcieli. 


WYSPA Ś. HELENY. 
(z gaz. Zusch). Bonaparte zajął d. 3, sty= 
cznia nowe mieszkanie swoje. Używa on teraz 


"często przechadzki, i zatrudnia się codzien- 


nie przez kilka godzin ogrodnictwem. Wiele 
listów które od jego krewnych i przyjaciół dla 
przesłania do Londynu przyszły, sekretarz sta- 
nu bez otwierania w jeden pakiet ułożył i będą 
mu w krótce przesłane z wielą przeznaczonemi 
dla niego „pismami ;peryodyczneńi.. Mówią, że 
na ządaaie dwóch mocarstw użyte bydź meją 
w postępowaniu z nim inne środki, i że roze 
kazy w tey mierze poszły już do gubernatora 
wyspy 5. Heleny. > 


Wolno Drykować. lon acy Reszka Kom. Cens. Czł.— w Wilnie w Drukarni Redakcyi pism rery.d 


wi ŁóN O. 


W porządku towarzyskim, jak, jest ze wszech 


miar nieoceniona spokoyność między sąsiadu- 
jącemi, tak w przeciwnym razie, wynikające 
spory i kłótnie, na niewyrachowane obywateli 
narażeją nieprzyjeminości í straty. Zaczęty 


„process dwódziestoletni od poprzedników na- 


szych, a przez nas samych lat siedm nad: 


czywie popierany , dał nam uczuć skutki zawo- 


du prawnego, w całey obśzerności tego wyra- 
zu. Wyznaczeni na akta inkwizycyi i weryfi- 
kacyi do majętności Szlegieryszek WW. Koza- 
kowski Sędzia Ziem, Kowieński i Towiański Pi- 
sarz Ziem. W'ileń,, Urzędnicy duchem prawe- 
wego obywatelstwa odznaczający się, tak swóm 
poważnóm pośrzednictwem, jako i trafnym roz- 
sądkier., przez podanie ugodliwych środków, a 
dobrowolne przez nas ich przyjęcie, przywra- 
cając zgodę i spokoyność, owoc kilkonastole- 
tniey pieni na zawsze umorzyłi, Tle pozyska- 
na harmogia udziela roskoszy stronom pojedna- 
nym, tyle czujemy się bydź obowią:anemi przed 
całą publiczńością, cddać sprawiedliwość, i wyż 


_ wspomnianym szanownym  Urzędnikom złożyć 


nayżywste podziękawanie, iż w dokonaniu tak 
chwalebnego przedsięwzięcia, pomimo uszczerbku 
w własnych interessach, niemały przeciąg czasu 
£ niezmordowaną gorliwością poświęcić raczyli. 
Wilno dnia 4 junii 1819 roku. 

Jerzy W'ersocki kapitan b. W, P. 
Wincenty Jatowtt Deput. b. wywod. z Ptu Rosień. 


Ogłoszenia: 
„1 Sąd Tazatorsko-Exdywizorski na roz- 


A 


Was x 


dział funduszow zmarłego w Mieście Minsku 


Michela Aronowicza Ruchwarga dla jego wie- 


rzycieli destynuowany, - skutkiem remissy mie- 
siąca januaryi dnia  dwódziestego siódmego 
w Mińskim Magistracie, i dekretu pierwszo 


zjazdowego miesiąca marca dnia 21 w Sądzie. 


swoim roku teraź. ogłoszonych, wzywa wszy- 
stkich tegoż Ruchwarga kredytorów, pretén- 
sorów i dłużników, oraz sukcessorów: nay- 
przód do złożenia w kancellaryi Mau gistratu 
Miasta Mińska do dnia pierwszego julii, kom 
portacyi, pierwszych, mającey wyświecić nale- 
źnoście pod utratą onych i sub nullitate docu- 
mentorum, drugich, mogącey odkryć i zwięk 
szyć massę funduszow na satysfakcyą przezna- 


"czonych, pod winami sprzeciwieństwa, a po u=: 


skutecznieniu tego , dostateczney ‘i jednoczaso- 
wey w tym Sądzie rozprawy na dzień pierw- 
szy oktobra roku teraź., innych pod amissą, 
innych pod obawą sądzenia in contumaciam: i o 
tém przez trzykrotną w Gazecie Kur. Littgo awi- 
zacyą wszystkim do kogoto należy wiadomo 
czyni. U tego wyroku podpisy następne: Ignacy 
Bucewicz Podsęd.;Ziem. Miń, Exdywizor, Józef 
Bohuszewicz Prez. Bur. Exdywizor Samuel Kna- 
benhouff Rattman. Za zgodnościa z dekretem 
świadczę Adam Makarewicz Reg. Exd. 


1. Urszula Elżbieta z Falkow Szulcowa przez 
minieyszą w Kuryerze Litew. awizacyą, po trzya 
kroć do ogłoszenia podaną: wszystkich komu 
otym wiedzieć należy zawiadamiam, iż w ro- 
ku 1828 junii 25 na ś, Jannabyłam wieczno” 
ścią za prawem wieczysto przedażnym przya 


znanym dwa folwarki, Gryniuny i Sokoliszki 


Zowiące się w Gużernii Wileńskiey w Pcie U- 
+». pickim w Parafii: Prunowiskiey leżące, i przeź 
| „dntromissyą urzędową w aktualną weszłam pos- 

. sesyą od W. JRana Jakuba Zyrardynga. Kto- 

by zatćm miał jakie długi przez ewikcyą opar- 
|» te-na wspomnionych: folwarkach “lub ' rościł ja* 


ką pretensyą do byłego dziedzica JP. Zyrar- 


dynga, upraszam. publicznie każdego kogo tyl- 


ko toiinteressować « może j aby: swoje długi i 
pretensye. jawił wcześnie przed terminem roku 


1824 juniis25 w Sądzie "Ziem. Upickim lub 
Grodz. tegoż; Ptu w Mieście Powiatowym Po- 
niewieżu. "Po takowym: bowiem terminie trzy- 


letnim od nabycia: iweyściaw possessyą nie raz 


wspomnionych folwarkow, moje obowiązki za- 
spakajania jakichkolwiek pretensyi do mająt- 
kow: wspomnionych regulować się mogące u- 
stają i mikt nie będzie miał prawa dopominać 

u sięs opłaty jakichkolwiek długow ode mnie 
z dóbr takowych. Takowe oświadczenie po- 
daję do Gazet Franciszek Bortnowski. 
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Ogłasża się po raz drugi i trzeci. 
LE 


* 


| ,, kawi. „Pułtuskiemu ,Łunieskim;' poźew przed 
s Sąd „Magistratu Wileń,z powodztwa Ur. 'Pio- 
„tra Franciszka Szuliza, który obżał. pozywa, 
„„mieniąc i referującsię do wiedzionego w Sądzie 
„Magistratu Wileń. procederu, zapadłych dwóch 

pierwszego suspensionis, drugiego comportationis 
„dekretów, a mianowicie 0-to: żał. w państwie Pru- 
„ skim mieszkający: gdy przez gazetę uwiadomio- 

nym został o spadłey sukcesayi po zmarłym o- 
„ostatnim: z familii de Tyllich, Janie Jakubie de 


dyllin podpułkowniku. woysk--pol, w tnieście * 


+ Wilnie, przedsięwziął podróż ;do Wilna z okolic 
g<Gdańska,,celem „osiągnienia takowey: sukcessyi, 


„decz znalazł. (da osiągnienia: oney , dwie” prze- : 


„.szkody:nayprzód bowiem obżał.Johanna de Thiele 
„weszla z prośbą da magistratu Wileń.se roku 1818 
„.nądniu. 50 maja w.zamiąrze wydobycia sukcts- 
„syi wcale do, siebie: nie należźney , obżał:: zaś 
„Łuniescy przez zapozew edyktalny w roku 1818 
„.25 ,gbra, w gazecie: Kuryera: Lit. za Nrem g6 
„zamieszczony stosunek swoy, w cale bezdowódnie, 
„bez.wyświecenią: swey'. descendencyi do majątku 
` „po zmarłych w mieście Gubernskim Wilnie 76- 
„zefie.i Janie Jakubie de Tylich oświadczyliście, 
„przez jakowe swe kroki żał. naybliższemu 2 su- 
„kcessorow, , bo nodzonemu zmarłych siestrzanowi, 
„objęcie spadku zmitrężyliście ona proceder ko- 
sziowny żał. naraziliście; a w.rozpocżętym pro- 
,„cederze «samemi 'wybiegami pracując" nie' ju 
ony. jak mnayrychiey ukończyć,>ale przewlec “jk 
naydaley «przez zapozwanie osob wcale do spra- 
WY „mie - należnych; -wzdawanie senych, zyskiwa- 
nie wsprawie;, odkładów s staraliście się ;*żałcy 
' jeędnak,idąc de. kontynuacji rozpoczętego'przez 
gbżał, procederu, „wyiaśnia -swą descendentyą 
nastepnie dan „Józef de <Tylli kapitan woysk pol, 
„ na Barbarze Wenefrydzie z Szubalskich żonaty 
spłodził. trzech synów, = Jana : Jakuba* de -Tylli 
mroku, 1757 24 czerwca; Joachima Konstantego 
w.roku a759 3 maja, i Józefa 176006. Bira 
(jak dowodzą chrzestae metryki): narodzonyth, 
oxdz córkę Barbarę; w roku 476212 kwietnia 
urodzoną, ci wszyscy: brecia bezpotomnie pomia- 
rli, Barbara zctym siostra i jey potomstwo spa- 


+ 


Wedle UkazuJEGO IMPERATORSKIEY. 
;: MOŚCI $amowładnącego całą Rośsyą etc.etc.etc. 
an i UVrr. Johannie-de Thiele oraz jey potom- 

stwu. z.dokładem opieki, Kajetanowi: Radcy de~- 
„partanientu: Płockiego t Stanisławowi Kanoni-- 


`} 


) 

dku całkowitego stała się aktorkę, ta zasz!ukio- 

na Franciszkowi Bogumiłowi Szultzowi miata 

dwóch synow, žať. Piotra Franciszka, w roku 

1785 4 lipca narodzonego , po śmierci brota 

swego Ludwika Zał. jedynym będąc suńcessorem 

wszelkie gó po wujach swych spadku, idzie do 

Sądu z prośbą `o złożenie: nayprzód już naka- 

zanych poręk tak przez. U Urr. Łunieskich jako 

też przez Ur. Johannę de 1 viele, nieulegających 
żadnemu zaprzeczeniu, „poświadczonych przez 
władzę Sądową, że poręcznicy posiadają swobo- 
dny i odpowiadający: pretensyom żał. majątek, 
poczem skassowanią wszelkiego obżeł. do su- 
kcessyi po de Tyllich w mieście gubernskim 

Wilnie zmarłych pretensorstwa, ile gdy zeszły 

Józef de Tylli w testamencie swym w roka 

1808 augusta 26 w magistracie Wileń, oblato- 

wanym wyraznie żał. jedynym sukcessorem mia- 

nował przez słowa  „Jeżeliby brat Jan nieżyt 

zapisuję majątek siostrzanom moim, Piotrowi, i 

Ludwikowi. z Barbary Tyllowny Szultzowey ro- 

dzącym się” usunienia obżał. Johanny de Thiele 

ijey potomstwa od sukcedowania, z powodu iż 0- 

na nawet (jak się daje widzieć z kursujących po 

mieście Wilnie zeszłego jey męża inskrypcyow) 
do innego nazwiska należy, przyznania wszelkie- 
go spadku po de Tyllich żał., złożenia świąde- 
ciwa zaprzysiężoney komportacyi, a ża niezło- 
 żuniem sądzenia na obżał. win sprzeciwienstwa, 
sądzenia na obżał, i ich poręcznikach wydatkow 
prawnych i kosztow podróżnych, oraz wszystkich 
(zskód ż strat, jeżeliby te z zatraty summ miano- 
wicie u Hrabiego Chodkiewiczu nastąpiły i tego, 
wszystkiego uznania, co czasu prawą dowiedaie 
się zwolną tey żałoby poprawą. 

_1819 mca maja 24 dnia, Woźny niżey wy- 
jrażony zeznawam tym moim rellacyinym poda- 
nego pozwu kwitem, iż kopiy onego cztery z o- 
ryginałem zgodnych z instancyi Ur. Piotra Fran- 
ciszka Szuliza 1szą po Ur. Johannę de Thiele 
JË} potomstwo si opiekę, oraz UUrr.. Kajetana 
*Radtę Depart Płockiego i Stanisława Kanoni- 
"Ra Pułliskiego, Łunieskich, jako w wielkim.Xię- 
stwie Liti: nie osiadłych ,. do. drzwi sądowych 
przybilem, 2gą po, Ur. Johannę de. Thiele jey 
potomstwo i opiekę Ur. Antoniemu Gierłowiczo- 
" wi” przydanemu sądownie prokuratorowi, Adwok- 
"'sudseliow Wileń; cią po UUrr. Kajetana Radcę 
"Dep. Płoc Stanisł. Kanon, Pułiuskiego Łunieskich 
* Ur. Domińnikowi Szklennikowi Adwok. Sądu, Gł. 

onych plenipotentowi oczewisto w ręce w mieście 
Wilnie popodawałem, $ią po wszystkie wyżej wy- 
"rażońe osoby do gazety Kuryera Lit. per avisatio- 

nem podałem, i o terminie stawania przed sądem 

magistratu Wileń. oznaynił em i opowiedziałem. 
"Stanisłab Parymonowski Wożny Ptu Wileń, 
Że wolho do druku przyjąć poświadczam Fran- 
'ciszek Święcicki P; B. M. W. 


Wyjeżdżają za granicę. 
1. Do SKII ra! powrót do familii swo- 
jey. Annu Małgorzata Anders, przemieszkiwa” 
Jąca w powiecie Szawelskim od 1811 roku. 


2. Do Prus zpowrótem Profesor szkoł Kiey- 
danskich Grzegorz Mowczanowica z żonąt córką 
śą orat x służącą Barbarą Paszkiewiczowną. 


| Wileński miesgcza- 
nin Józef Motszowicz Zadberg Prykaszczyk 
1 Gildy kupca Nieswizkiego Gabryela Lóybo- 
wicza Goldberga; z będąc m przy nim wileńskim 
mieszczaninem Szmójłą  Hirszowiczem HBurwi= 
„czem na miesięcy dziesięć. 
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